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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W i e l k a  B r y t a n i i a .

Gazeta dworska L o n d j ń s Ł a  z  dnia i 8g0 
L utego, zawiera odezw ę Królew ską następuią-' 
cey osnowy : ,,Dnia 6. Grudnia r . z., wyzna­
czono -W injieniu K róla nagrodę 5oo funt. szter. 
{5 ,ooo Z R .) za svh wy tanie Chirurga Jahóba 
W a t s o n a  m łod szego , ponieważ oskarżonym 
iest o strzelen ie z  pist Ietu do R yszarda P i a t -  
t a ;  luboć ogłoszem e tey nagrody d. 29. S tycz­
nia r. b. ponowiono, prze i tż  Jakób W a t s o n  
•dotychczas ieszcze nie schwytany. T eraz zaś 
obwiniono Jakób, W  a t s on  a .m łodszego  i A r ­
tura T h i s t l e w o o d a  o zdradę główną w raz s 
tem i osobam i, które uw ięzione są obecnie w 
T o w e r z e  Londyńskim . W zyw aią się więc 
wszystkife- Zw ierichnriści i w szyscy Poddani 
przywią«ani do J. K, M ości, aby starali się 
iak nayusilniey w yśledzić rzeczonego W a t s c -  
» a  i T  l i i s  t l e  w o od  ... k-ncem  schwytania o- 
nyehże i wym ierzenia im sprawiedhw' ś- *. P o ­
nawia się dawnieysza obietnic,, nagrody 5oo 
funt. sz te rlin g o w , i w yznacz i się rów naż na- 
gr- da 5oo funt. szter. za  schwytanie A rtura 
T h i s t l e w o o d a ,  która się w y p ła c i, skoro ie- 
den z nich znaydować się będzie w  wiezieniu. 
Dan we D w orze w C a r l t o n  h o u s e  dnia 18. 
Lutego «8i7go , w 57mym roku panowania 
kfayiaśnicyszego Pana. B o że zachow aj K ró la !

Kord C a s ^ l e r e a g h  czyta ł dnia 19. L u ­
tego  w -Izbie N iższey zdanie sprawy taynego 
W yd zia łu  względem  zbrodniczych zw iązków  w 
Angl-.i. Znayduią się w nim w iększe szczegó­
ły  , i naslępuiące dodatki do zdania spraw y , 
c z y t a n e g o  w Izbic W y ż sz e y , p rzez H rabiego 
U  a r r  o  w b y  (okurzyć (V. 41. gazety naszefy-

„U łożono naypierw ey plan, ażeby raptem 
zrobić powstanie w n o c y , uderzyć na żo ł­
nierzy , a w czasie pochodzącego z tąd p rze­
strachu , zapalić miasto w kilku m ieyscach i 
opanować sza ła sy , T o w e r  i  bank. W ynale­
ziono straszna machinę dla zatrzym ania iazdy 
na ulicacb. Zaniechano atoli tego p lan u , i 
przyjęto  ułożony w S p e f i c l d s ; . '  chciano po- 
jftiarkow ać, na ile ludzi spuścićby się można.

D la przysposobienia um ysłów , rozdawano drn-?
Ł-waną kartkę, w którey w yrażon o: „A n g licy , 
b ierzcie  się do oręża I Cały Kray czeka na ha­
sło z L o n d y n u .  D obądźcie się do składów  
broni ; uzbróycie się w oręż w szelkiego rc— 
d za iu ! Nie zezwalaym y na podw yższenie ceny 
chleba ; p recz z  X iecie'n R ejen tem , p recz £ 
Lordem  C a s t l e r e a g h !  Sprzątnijm y ich  ze 
ś w i a t a !  Znieśm y podatki i Biskupów - W szyst­
ko tu nie potrzebne 1“  R ozdano 5,000 takich 
kartek w  L o n d y n i e  i okolicach. W  p rze­
ciągu czasu m iędzy pierwszem  i drugiem zgro­
madzeniem ludu w S p a f i e l d s ,  w łóczyli się 
w szędzie ajenci zdrayców  i podburzali prosty- h 
ludzi. Udali się do roaytków, i obiecyw ali im 
pow iększenie płacy i pensye od nowego R zą­
du ; żołnierzom  zaś przyrzekali stupnie ofFicer- 
skie. Opatrzono się w broń , a iedn-a osoba 
dostawiła 2,5o pik , za które odebrała zapłatę. 
Zaszły potem wypadki dnia 3._ Grudnia. Z le  
myślący nakazywali szczególniey w  pismach i 
mowach swoich, ażeby wytępiono tak nazw ene “~ 
uprzyw ileiow aue k la s sy , różniące się od N aro­
du , który sami tylko w łościanie, rzem ieślnicy, 
artyści i kram arze składaią. W  katechizm ie 
swo m zrzekaią się wszełKiey religii i prawo­
ści ; o ezem następujące 'pytanie i ■ odpowiedź 
przekonywała. P y t a n i e :  C zy ch cecie  żyć bez 
B oga i  K ró ló w ? O d p o w i e d ź :  W yprzysięga- 
rny się w sze lk ie j tyranii. —  W  mowach ro z­
bierano często następuiace pytanie: C zrli Jako­
bin, lub człow iek ohstaiący za prawością tronu, 
iest nay większym i naylepsgym przyiacielem  swo* 
iego K raiu? W  nocy z dnia 2. na d Grudnia, 
pełno było na gościńcach lu d zi, k tó izy  cieka­
w ie wyglądali wiadomości i w ynurzyii sw óy 
ż a l , s ły szą c , iż rozruch  bez wielhiey szkody? 
uśmierzono. Zapewniała ź le  myślący, iż kilka- 
kroć ste tysięcy ludzi maią za sobą. Zapisuią 
w  iedney księdze w szystkich ludzi maiących 
broń , których użyć myślą , a w drugiey , tak 
nazw anej c z  ar n e y  k s i ę d z  e , umiesz<:zaią na­
zwiska tych , których na zemstę w rzaśic po­
w szechnego powstania wystawić zamyślają. >V 
pewnem Hrabstwie nie masz praw ie ani iedney 
w s i,  gdzieby się kluby Hampdeńskic nie znay-. 
dowały. Każdy na prz\ięeiu  za ezłonfca-destaie
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kartkę z  napisem B ą d ź ' g o t o  w,  ’bą<L; g o ­
t ó w !  Ifiubiści wymieniają iuż w s ie , które się 
im dostać m aią, .i głośno mówią o zburzenia 
K ościo łow , Kasano robić bardzo wiele broni. 
W szakże systcma powstania rozciągało się tyl­
ko do kilku okolic, gdzie są rękodsiełniej nikt 
z klassy. w yższey , a nawet z  średsie.y do nie­
go nie n a leża ł; przyciągniona tylko małą'Hez- 
Łę włościan. Teraźnieysze atoli praw a nie sa 
dostatGGznsmi do odwrócenia złeg o . Chcieli 
spiskowi tak d z ia ła ć , iak .niegdyś rew ołncyo- 
niści F rancuzcy , albo ieszcze  gorzcy- Myśleli 
w prow adzić W ydzia ły  bezpieczeństw a , k l u b y  
jakobińskie ., czerw on e czapki, gilotynę !  t. d . ., 
niem nicy -.pozbyć się B o d ^ iiiyk ro lśw sk iey , Mi­
nistrów  , B iskupów  i  t. d . “

Na wniosek Lorda C a s t.l e r  e a g łi a , po sta­
now iła Izba wziąć pow yższe zdanie sprawy pod 
rozw a gę  d. «4- Lutego.

Na sessyi laby W yższej a i .  Lutego, po 
•Wyyściu słuchaczów , uczynił L ord  S i d m . o u t h  
w niosek , ażeby dano K rólow i Jinci w ładzę ■- 
w ięzienia lu d z i, któryehby z a  podeyrzanych o 
spisek przeciw  O sobie i  Rządow i iego poczyty­
w ał., to iest,, ażeby zawieszono prawo H a b e a s  
L o r p u t s  tak ., 4ak w  ro k u  ,1794. Przeczytano 
zaraz stosowny b il, po którego powtórnem  dnia 
a4? L utego  przeczytaniu j  przystąpi zaraz Izba 
dó głosowania.

Na gościńcu między K fi w ł - ® i d u a s a d  
znaleziono przylepiony papier , n a  którym na­
pisano te s ło w a : ,,T)la powszechnego dobra 
trzeba sprzątnąć Xiążęeia Rejenta. Chcecież 
m ieć Cezara i ź,yć, praz ,um rzeć niewolnikami., 
lub  czyli chcecie śmierci Cezara- abyścię .wszy­
scy żyli wolnymi ludźmi ? “

P od łu g  w iidom ości z  wyspy S. H e l e n y , -  
zaw artych w  gazetach . L o n d y ń s k i c h ,  prow a­
dzi B o n a p a r t e  bardzo ustronne życie. P rzez 
kilka tygodni nie w ychodził z  pojU iów  swoich, 
a od kfiku miesięcy nie w yjeżdżał konno. D o- 
znaie często lekkich chorób , które ..pospolicie 
s m I e t z y , uźy-waiąc zw łaszcza ciepley kąpie 
l i , w  któ.ręy praw ie .3 godziny sied zi. Nie w ie 
le  pokłada ufnoś i w lekarstw ach aptecznych,, 
k tóre, iak tw ierd zi, bardzioy szkodzą , aniżeli 
poinagaią. .Gdy mu przekładała, iż yeraźniey- 
szy iego sposób życia przypraw i go o iaką cięż­
k ą  chorobę, odpowiada; T  e m l e p  ie  y. C h cia ł­
b y, aby mu kto życie odebrał, i pr.zyiąłky śm ierć 
siedząc spokoynie na kanapie. Nie chce atoli 
p opełn ić samobóystwa. Żaden o fficer z  66go 
p u łk u , stoiącego osadą na w yspie S. H e l e n y ,  
dotychczas go ,nie w idział. M ówi niekiedy, iż 
R ząd  A ngielski* dla oszczędzenia wydatków n a

pilnowanie ie g o , każe go nareszcie spraw^S-sai 
do A n g lii , kiedy zupełna spokoyność w połi- 
tyce panować będzie. Cierpi bel z ę b ó w ;  nie 
.chciał sobie .iedrsak dać w yrw ać spruchni-łeg®  
.zęba., i tylko ciepłą chustkę na tw arz p rz y ­
kładał. Nie eh.ciał także używać u ody na usta, 
dopók go n ie  -zapewniono, iż w niey niemasz 
ani m erkuryuszu , ani opium , do których  w ic K  
ką raa .odrazę. U słuchał rad y , ażeby unikaiac 
szkorbutu -używał bardsiey roślinnych potraw,, 
iak m ięsnych., i  odtąd ma się daleko lepiey. 
Nie w puszczaią zadńego cudzoziem ca do n ie­
go ; nie chce nikogo w idzieć, i z  tąd puszczo­
no £a.łszy.wą wieść o iego  śmiem i. Tam eczni 
-nawet .mieszkańcy -'Zadno go widzą. W ielk.. 
M arszałek B e r t r a n d  Oddala w szystk ich , któ­
rzy  go chcą odwiedzać. Śniada B o n a p a r t e  
o godzinie lw ssey  po p o łu d n iu , a ie obiad o 
8mey w ieczorem . Czyta w ie le , i często się 
zdrzym uie nad czytaniem . P od łu g  zapew nieni* 
L a  C a z e s a ,  czyta ł raz 14  godzm  wciąż. B y­
w a często zam yślony, i  mało m ów :. -(Te wia- 
.domości ,są z  dnia 48, G rudnia, r. z.)

F r a n c y  a-
M o n it 'o r  z dnia a5go Lutego zawiera na- 

śtępuiące urządzenie -Królewskie :
Ludw ik etc. .Kazawszy Naszemu Z ich o - 

wawcy pieczęci,,'.M inistrow i Sekretarzow i Sta­
n u  Spraw iedliw ości, i Naszemu Minis.tr-.iwi Sta­
nu W oyn y , zdać .sobie sprawę, o trybie i w y­
padku .instrukcyi, danych do dziś dnia pierw­
szemu SądoWi woiennemu l.wszey D yw iz/i woy— 
skowey przeciw ko Jenerałowi -P o ru czn ik o w i 
D e c  a e n ,  przekonaliśmy się z  istoty zarzuco­
nych oskarżonemu -czynów i w skutku zeznania 
świadków,, mianowicie ze  świadectwa N aszey 
.wielce .ukochane/ S y n o w icy , X iężney d’A n - 
g o u le m e .: iż r.ze.;ao.nego Jen erała-P oru czr:ka ,■ 
.Hrabiego D ee^ -c-u, iako obiętego aruneslyą, 
.uchwaloną prawem z dnia i2go Stycznia 18»6go, 
uważać mamy. .Gdy ciągła  Nasza troskliwość 
,do tego zm ierzą, aby .okazać K rólew ską łaska­
w ość Naszą tym wszystkim ., htoizy dosiąpić 
ic y  mogą b e z  ubliżę ma prawom i spraw e Pań­
stwa, przeto  ucieszyliśm y się ze znalezienia spo­
sobn ości zł-.żcnia d .iw od u Poddanym N szym  , 
iż  po/serdecznieyszem  .żyizeniem  N. szem .iest 
zatrzeć ostatnie ślady n iesp o k .ió w  dom ow ych, 
i w szystkiem u, coby smutną ‘ ich  pamięć p rze­
d łu żyć mogło , koniec p łożyć, Daitm y im  
Z  radością ten nowy zakład u .zu ć  Naszych st 
c h w ili, gdzie Niebo, błogosław iąc m ałżeństwu 
JMaszcgn w ielce  ukochanego S yn o w ca, Xiążą- 
eia B e r r y ,  w yśw iadcza Nam tę ł a s l ę , że  im  
zw iastow ać m ożem y w ypadek spełniaiacy i f *



’  oeem a JJąfee vprzc* to, że  do w ę g łó w , -które 
K a s z L idam i Kaszem i, a Ludy Kasze z  Nanri 
i R bdz. | N iszą-koiarzą,, no ;w w ę«eł,przyda­
ło.. Z  ty ii' powodów , i w ysłuchaw szy zdania 
Rady Naszey., postanowiliśmy i sUmowienry co 
ria-siępuie.s -. ,

A rt. t .)  C zyry , zarzucone .JenerSlow i-Po- 
rucznikow i D e C a en ., za k tó re  na n a l e g a n i e  
Zdawcy spraw y p rzy pierwszym  Sądzie woinn- 
ny« tw szey D yw izyi w oyskow ey -zapegwa.no 
go do tego ż Sadu, oświadczaia się js a - o b i ę t e  
a mu e s t y  a. W  s k u k u  togo ustać maią ro z­
poczęte k roki .sądowe., <ą Jen erał -P o ru czn ik  
b e c a e a  natychmiast w olno puszczonym  bydź 
*na. A rt. s .)  Ninieysze .urządzenie -wpisanem 

. bydź m a w  protokół in;tr,uheyyny sprawy, 
Art. 3.) D opełnienie >tego w yroku , 'k tóry  w 
dzienniku praw  -umieszczonym bydź m a , Na- 
s-emu Zachow aw cy P ie c z ę c i, Ministrów* S e ­
kretarzow i Stanu Sp raw ied liw ości, i  Naszemu 
M inistrowi Sekretarzow i Stanu W oyny, w  czem  
do k tó reg o  należy, polecam y.—  Dań w P  a r  y­
ż u  w  Zam ku T u i l l e r y y s k i m  ,d. 23. D u tega 
ł S i y g o ,  a panowania Waszego 23go roku.

(Podpis) L  u d w i k„ 
'G ło szą , że  M inistrow ie zatrudniaia się 

um niejszeniem  biór sw oich i odprawieniem  
U rzędników ., niekoniecznie zb yteczn ych . W  
Ministerium W oyny za jdą  naypiei w ey pedobne 
odmiany*. O p ró cz tego uchw alili M inistrowie 
w  skutku ży cze ń , -oświadczonych w  Izbie .De­
putowanymi., aby .dw ie, dotychczas rozdzielone 

\klessy -woysk .wych U rzędników  aaministracyy- 
ny.cłi, Komm ssarzy i.Inspektorów pupis.ow, p rzy­
w rócić znowu do dawney katego ryi i attrybacye 
Onychże połączyć.

L iczen ie  ludu w P a r y ź u ,  nakazane u- 
chwatą Prefekta z dnia 2. Stycznia, doszło .iuż 
d o  t e g o  stopnia pew ności, .że dotychczas w zglę- 
de n ludn -ś i stolicy w -wielkiem zostawano 
b łędzie, gd- i  cen.ono ią tylao .na 5 do boo,ooo 
d u - .z ł gdy .tymczasem takowa p rzeszło  800,000 
dusz -wynosi. ’

\Vf<.!ługd ©niesień -gaze c P a r y  z k i c  h za­
padła b .łd  P a n i . S t a e l  ,na febrę żó łc io w ą; 
Xi«^ę W e f l . i n g t o n  p r-ysła ł ie y  z a r a a s w o ie -  
go przybocznego Lekarza.

Z je d n o c z o n e  N id e r la n d y .

Dnia 9. L u  ego , M ałżonka Królew ica Na­
stępcy N i d e r l a n d ó w ,  ,VV. Xiężna R ossyyska, 
p o w iła  syna.

P o seł F ran cuzki p rzy  D w o rze  N i d e r ­
l a n d z k i m ,  llrab ia  L a t o u r  du P i n ,  który 
dom agał _sig bezskutecznie wygnania z  N i d e r ­

l a n d ó w  em igrantów 'Francuzkieb , opuś< ił «  
■tey p rzyczyn y  -poselstwo sw cie i w yiećhał f. 
.powrotem -do P a r y ż a .

S iła  morska Niderlandzka -liczy.: -i Adm i­
rała  P oru czn ika ; '8 W ice-Adwririiłów; 8 Kontr- 
.A dm irałów ; 4 Pod-K ontr-Adrriirałów .; 38 Ka­
pitanów ; 40 K apitanów -P oru czn ik  ów ; 96 P o ­
rucznik r w  -jw szcy kl .ssy i  .io5 '.Poruczników 
•agiey klasę.y; W oyska składa się : z 5 i  b ata-, 
•liionó w .m ilic j i , 2 8 'batal. liniiow ych , 2 batal, 
strzelców , .1 batal. koloniialnego., 1 batal. gar­
nizonowego., 4 pułków  Szw ajcarsk ich ,-1 pułku 
N iem ieckiego, -1 bataliionu .-morskiego , 4  dywi- 
;zyi k iryssiiersM ch , 2 pułków  d rą g o ń ii, 3 puł­
k ó w  huzarskich., -9 kom panii żandarm eryi kcin- 
ne y ,  4 pńtków artyleryi i 6 oddziałów  -inży- 
niierśkicb. »'

K r ó l e  s t "w o P o l  a k i e.

D alszy  ciąg (  przerwanego -uu Ą2gim numerze 
gazety naszey)  i pos tan ow i C n i a Namiestnika K ró- 

' lewslliego , tyczącego  -się lw ó ch  -walnych Jar- 
.marnow W W a r s . z a w i e  :

O d d z i a ł  2.
G  T o w a r a c h  z e a g r a n i c y  w cl i  o d z ą  cy  eh.

1. O  e x p e d y c y i  n a  J I o . m o r a c h  w c h o -  
d o w y  c b.

A rt. 14, T ow ary :« zagranicy ;na -skład 
? ib Jarm arki .walne do ;W a r s z a ’w y  -sprowa­
dzane k ęd ą  yprzez g łów n e kloroory -wchodo-we:

3 .)  Aa paszportami srernissołzemij wydawa- 
?nemi na Śmie Kupców tu te jszych  ; albo b.) za 
paszportam i rem issowem i, wydawanemi na imię 
:Kupców zagranicznych; lub nakoniec, c.) podług 
-ogólnych przepisów  .tranzytow ych.

A rt. -i5. . Paszporta rem isśow e na imie 
K upców  tuteyszych wydawać ma Urząd celny 
jarm arczny., stosownie do przepisu  oddziel­
nego. ’ .
. L ista Kupców; -takowych, sużywaiących pra- 

wk rem issowego dla wiadomości O bcych han- 
dlm ących o gło szo n ą , i  .w G ie łd zie  w yw ieszoną 
będzie.

Art. 16. Kupiec ; zagraniczny, Jeżeli z  .od- 
,pow ied'ialności ae»t znany, otrzym ać może pa­
szp o rt .remiss-jwy w prost od Lrzędu celnego 
jarm arcznego.

A rt. *7. -Towary- za paszportam i ,-emis- 
,50 we mi ,:z zagranicy w ch o d zące, od wszel- 
,kięy r e w iz j i , opłaty ,cla l u b . składania kaucyi-’ . 
na Kom orze wchodowey jsą wolne. E x ( edyo- 
.Wane będą niezw łocznie i bezpłatnie , ża  o- 
,plombowanie™ kaadey gaki i wydaniem -listę 
ikonw oiow eg—

K *



j Art.. 18. GtSy Kupiec zagraniczny,, sto­
sow nie do ogólnych przepisów  tranzytowych ,, 
prow adzić będzie tow ary do W a r s z a w y  T za 
przybyciem  tato wych na skład,. tak cło, iako i 
k a uc j a  ,na Kom orze wchodowey głów ney zło-- 
io n c  t z  hassy U,rzędu celnego jarmarcznego- 
n ie zw ło czn ie  pow rócene mu zostana.

Tow ary takowe na Kom rze  wchodowey 
aadney rewto.yi p ,-dlegać nie maią.

A rt. 19. Idące na J-armark walny tow ary,- 
pod ostrą odpowiedzialnością w  drodze rew i­
d o w a n e , ani przetrzym yw ane bydź nie m aią,. 
ieżeli plom by są nienaruszonemu 

B.. O  s k ł a d a n i u  t o w a r ó w  w o k r ę g a c h  
J a r m a r k o w y c h .

, A nt..20 . T ow ary przybyłe do W a r s z a ­
w y  z  Rogatek lub K  iraory wodney, odprowadzo­
n e  zostaną do U rzędu celnego jarm arcznego. Po 
zam j/ strew aniu i sprawdzeniu wagi, w łaścicie­
low i do d ysp .zycy i oddane będą bez żadney 
rew  zy« , ieźch tow ary swoie z ł  żyć zechce w 
jednym  z okręgów  jarm arkowych, oznaczonych 
W oddziale poprzednim , na składach skarbowych 
lub  w składach i budach prywatnych , tamże 
w ew nątrz urządzić, się maiąeyeh.

A rt. 21. W łaściciel tow arów  zapłaci w 
takim razie- należytość w a g o w e  z w a n ą ,  iak 
nastę-,-nie :

a.) O d cetnara brutto wszystkich fabryka­
tó w  jeden Z ło ty  P o lsk i; b.) od cetnara towa­
ró w  k rzennych, aptekarskich,. płynnych ( w ó ­
dek) 15 g ro sz y ; c.) od cetnara produktów su­
row ych  groszy ie- W p ływ  ten przeznaczam y 
na zastąpienie k o s z t ó w k t ó r e  zaprowadzenie: 
Jarm arków  walnych za sobą pociągu

A rt. 22. W łaściciel towary odpakować i 
podług sw oicy woli niemi zarządzać może,, tak 
iednak iżby bez wiedzy Urzędu celn ego  jar­
m arcznego nie wychodziły za ©krąg jarm ar­
kow y. { «!.: - , .

A rt. 23. Na towary złożon e w  składach 
skarbow ych , otrzyma zaświadczenie Urzędu 
skład-w e..o .

. A rt. 24. W yprow adzający towary zew nątrz 
okręgów  jarm ark, w y-h baz w iedzy i pozw ole­
nia Urzędu celnego jarm arcznego podpadają 
karom  na przrm ycaiących przepisanym.
C C . O  s k ł a d a n i u  t o w a r ó w  z e w n ą t r z

o k r ę g ó w  j a r m a r k o w y c h  1 f
A rt. 25- C i ,  którzy by towary przew iezio- 

a e  chcieli zł--żyć zew nątrz okręgów jarm arko­
wych , winni hę !ą oddać paki zaplombowane

p o i  w spólńe zam knięcie U rzędu celne g ó  j a r '
raarcznego. Na złożone*-w ten sposób low aryr
otrzymaią zaświadczenie - wyrażone- w  a r ty '
kule ao. O płacaią w agow e p o d łu g  artyke- 
łu  21-

Art. 26; C h cący odebrać do w łasney dy­
sp o z y c ji takow e towary, obowiązani- będą u- 
C-.ynić na piśmie- dehlara>.-yę , w:'d w ó ch  exem- 
plarzach-,. w yszcztgólniaiącą tow ary in  q u a l i  
e t  t j u a n l o ,  z  Odwołaniem się d-» oznaków  
pak, i- pow rócić zaśw iadczenie Urzędu składo­
w ego  na • złożon e tow ary,- n rzez w ła i ic ie la , 
lub expe<iytora pokwitowań?- Natenczas to -  
WŁi-y w raz z deklaracją- z pod . wspólnego 
klucza wydane zastaną w pakach nienaruszo­
nych. D eklaracja  do re je stru  składow ego za­
ciągniętą będzie..

Art. 27.. Z  dekłaracyą w  cbudw óch e- 
xem plarzach w łaściciel uda się- do U rzędu 
celnego jarm arcznego , który natychmiast O ffi- 
cyalistów do iey sprawdzenia przeznaczy. Ci' 
po odbytey rew izyi deklarację w obudwóch 
exemplarzaeh podpiszą-, i odtąd Kupiec towa­
ram i s-woicmi wolno zarządzać może.

A rt. a8. Następnie ieden exem plarz za* 
św iadczoney deklaracyi U rzędow i składowem u 
w ręczy,- z  duplikatem zaś wizowanym- przez 
wspomniony U rząd , na znak odebrania p ie r w ­
szego etem plarza , uda się do hassy,. która- 
zrob i obrachunek cła  przypadciącego od nie­
go , gdyby wszysth-e tow ary na konsum pcję' 
w Kr-aiu zostały sp rzed an e, i  takowy dla wia­
domości onem-u wyda.

A rt. 29. Przepisy art. 2 6 , 37 i  28 rów­
nie maią mieysee w  przypadku, gdyby w łaś.i- 
ciel tow arów na składach skarbowych złfożo- 
n ych , takowe zew n ątrz-' okręgów  jarm arko­
wy c h  um ieścić i  do w łasney d ysp o zy cji ode­
brać chciał.

A rt. 3 o, K u p c y , Rtórzyby b e z  oddawa­
nia na sliład tow arów  , takowe zaraz po p rzy­
byciu  zew nątrz okręgów  jar  .(lalkowych wypro­
w adzić, i pod re w izję  poddać ch c ie li,.-p  dług 
art. 2 6 , 27 i 28 za opłatą W a g o w e g o  zosta­
ną espedyowani.

{Ciąg dalsZy uastqpi:\
Na mocy* w yroku K rólew skiego miasto 

T e r e s p o l  przestało bydź miastem w o l n t n ,  
gdyż p rzyw ile j nadany mu p rze z  K róla Jnsei 
S a s k i e g o ,  nie iest iuż korzystnym  w  obe- ■ 
cnych zw iązkach miedzy R o s s y ą ,  a K róle­
stw -m Ktoskiem .

INA ewiarć roku, począwszy od 1. Kwietnia do ostatniego Czerwca, przyymuie się na te gazetę 
w . C z t e r n a  s t u Z ł o ty c h R e ń s k i c h  w W . W. prenumerata. Nowi Treiuimeralorowic zechcą Ta ża­
lem , iednakże n ie  g d z i e  i n d z i e j ,  iak tylko na s w o i c h  p o c z t a c h  zapisać, aby według ich liczby 
nakład mógł bydź powiększony®, . . .0 . ,

K


